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Deklaracja Delegata Sił Zbrojnych 


Oliszaru Centralnego A. K. o wyjściu z konspiracji 


WARSZAWA, 8.IX. (Polpress). Roz- 
wój -stosunków międzynarodowych mię- 
dzy mocarstwami, urządzającymi świat 
powojenny, musiał w konsekwencji do- 
prowadzić. do likwidacji dyspozycy jnego 
ośrodka politycznego — rządu polskie- 
go w Londynie, oraz przejęcia władzy 
przez utworzony w kraju Rząd Jedności 
Narodowej, który jest jedynym i fakty- 
cznym organem wykonawczym Narodu 
Polskiego. 

Podziemna Rada Jedności Narodowej 
uchwałą z dnia 1.VII 1945 r. rozwiązała 
się — dając stronnictwom politycznym 
możność przejścia na drogę jawnej współ 
pracy z Rządem Jedności Narodowej, roz 
kazem zaś z dnia 6.VIII 1945 r. — Dele- 
gat Główny Sił Zbrojnych na Kraj za- 
rządził likwidację prac i więzi organiza- 
cyjnych Delegatury, zostawiając wolną 
rękę w unormowaniu swego stosunku do 
obecnej rzeczywistości w Polsce każde- 
mu poszczególnemu oficerowi i szerego- 
wem. è 

Zarządzenie o rozwiązaniu konspiracji 
oddziałów Delegatury słuszne: ze wzglę- 
du na dobro Państwa, które w chwili 
obecnej wymaga przede wszystkim ładu 
1 spokojn wewnętrznego dla podołania 
ciężarom odbudowy zrujnowanego przez 
hitlerowskie bestialstwo Kraju, a w szcze- 
gólności największego wysiłku urządze- 
mia i przyswojenia Macierzy — nowo 
odzyskanych Ziem Zachodnich. Zarządze- 
mie to jednak kryje w sobie zarodki dal- 
aezych fenne tów, gdyż: 2 

1) szereg łudzi pozbawionych rozum- 
nego kierownictwa może pójść na lep 
zdecydowanie wrogłch grup w stosun- 
ku do Demokratycznej Polski. 

2) Nielegalne zachowanie broni w te- 
renie skłoni jednostki słabsze moral- 
mie, lub natury warcholskiej do two- 
rzenia zwyczajuyeh band rabunko- 
wych, względnie też umożliwi zasile- 
nie bronią band faszystowskich, pod- 
szywających się pod firmę A. K., pla- 

„ mige w ten sposób bogaty dorobek pra- 
„ey i walki konspiracyjnej wielu uczci- 

wych ludzi z okup:aatem hitlerowskim., 
Bandy te stały się plagą okolicznej lud- 
neści — uprawiając pospolitą grabież 
t bratobójcze walki — potępiane przez 
eale uczciwe społeczeństwo, stwier- 
dzarń, że podległe mf oddziały nie ma- 
fa nie wspólnego z tą szkodliwą robo- 
tą i każdy Polak winien zdecydowanie 
przeciwstawiać się tej zbrodniezej ak- 
eji. 

3) Szereg ludzi uczciwych lecz zde- 
worientowanych może pchnąć w kierun- 
ku wyżywania się w ramach nowo za- 
kładanych konspiracji, co w chwili o- 
beenej powiększałoby tylko istniejący 
ferment, nie przynosząc tak pożądane- 

, go dla Kraju spokoju. 


skiem Rządu Jedności Narodowej, przejść 
definitywnie z podziemi konspiracji 
„do jawnej twórczej i pożytecznej pracy 
dla Odredzonego Państwa. 
Ustaione zostały następujące zasady: 
t) Szeregowi i oficerowie ujawniają- 
cych się komórek natychmiast zrywają 


nie do Rządu Jedności Narodowej. 


2) Broń, amunicję, posiadany sprzęt 
wojskowy oraz wszelki majątek orga- 
nizacyjny zdają wg wykazów za po- 
kwitowaniem w odnośnych punkłach, 
ustalonych przez Komisję Likwiducyj- 
ną A. K., À 

3) W tym celu na terenie podległym 
mi Delegatury Obszaru Centralnego 
(woj. woj. warszawskiego, lubelskiego, 

, białostockiego, kieleckiego i łódzkiego) 
ntworzone zostają Obszarowe i Okręgo- 
we Komisje Likwidacyjne dla spraw 
A, K, — dia praktycznego przeprowa- 
dzenia ujawnienia się. W skład Ko- 
misji Łikwidacyjnej na gzezeblu Ob- 
szary ~- Delegat Obszaru 2—3 
członków Sztabu, dla Okręgu Delegat 


Okręgowy — 2—3 oficerów Sztęgu. Do | 


każdej Kotalsji wchodzi jeden obserwa- 


z wszciką działalnością konspiracyjną | 
i zobowiązują ustosunkować się lojal-. 


tor z Ministerstwa Bezpieczeństwa Pu- 
blicznego, i 

4) Ministerstwo Bezpieczeństwa Pu- 
blicznego gwarantuje każdemu ujawnia 
jącemu się: a) nie pociąganie do odpo- 
wiedzialności, nie prowadzenie do- 
cehodzeń śledczych za pracę konspi- 
racyjną do dnia ujawnienia się przed 
Komisję likwidacyjną, b) korzysta- 
nie z "pełni praw obywatelskich 
po dopełnieniu. formalności zwią- 
zanych z  meldnnkami w R. K. 
U. względnie ze zmianą fałszywych 
nazwisk, Ujawniający się otrzymują 


zaświadczenia Komisji Łikwidacy jnej, 


„potwierdzone przez przedstawiciela 
Bezpieczeństwa Publicznego o wypeł- 
nieniu obowiązku ujawnienia się. a 

5) W stosunku do oficerów, szerc> 
gowych i działaczy politycznych A. Ki 
przebywających obcenie w więzieniu, 

- będzie zastosowana amnestia jak naj- 
szybciej i w całej rozciągłości zgoglnie 
z Dekretem Rządu Jedności Narodo- 
wej z dnia 2 sierpnia 1945 r., poz. 172. 

6) W uznaniu bojowego dorobku w 
okresie walk konspiracyjnych z Niem- 
eami wszystkie stopnie wojskowe i od- 
znaczenia zdobyte w tym okresie przez 
żołnierzy A. K. będą w pełni uznane. 


"Z Anglii do Polski powrócą statki 


Powrócił z Londynu Dyrektor Departa- 
mentu Morskiego w Ministerstwie Żeglu- 
gi i Handlu Zagranicznego Wojnar, który 


badał w Anglii sytuację naszej floty han; 


dlowej, znajdującćj się za granicą, 

"Dyr. Wojnar pertraktował z rządem 
angielskim oraz z Międzynarodową Or- 
ganizacją Żeglugi w sprawie szybkiego 
zwolnienia dła potrzeb kraju. chociaż czę- 
ści statków polskich, zajętych wciąż je- 
szcze obsługą gospodarki wojennej naro- 
dów sprzymierzonych. 

Jak się należało spodziewać, pertrakta- 
cje zostały pomyślnie zakończone. 

W wywiadzie, wdzielonym jednej z an- 
gielskich agencji prasowych, dyr. Wojnar 
oświadczył, że w najbliższym czasie an- 
gielskie Ministerstwo Transportów Wo- 
jennyck awoluć z umowy dzierżawnej i 

|]odda pałskim towarzystwom żeglugi 24 


statki handlowe, które natychmiast będą 
mogły podjąć służbę transportową na 
rzecz Polski. á ; 

Pierwszym zadaniem statków polskich 
będzie przewiezienie - do ojczyzny ¢mi- 
grantów naszych, przebywających w 
Szkocji. Następnie część statków będzie 
utrzymywała regularną komunikację mię- 
dzy Gdynią i Gdańskiem a Anglią. 


Zweryfikowanie nabytych stopni i od» 
znaczeń przeprowadzi Komisja Weryfi- 
kacyjna dla spraw- A. K. przy Mini- 
sterstwie Obrony Narodowej w czasie 
„możliwie jak najszybszym po przed- 
stawieniu jej konkretnych wniosków 
Komisji Likwidaeyjnej. 

7) Dla uznania nabytych stopni i od- 
znaczeń należy przedstawić oryginalny 
rozkaz właściwego D-ey, w braku ta- 
kiego zaświadczenie przewodniczącega 
Komisji Likwidacyjnej dla spraw A. K. 
Obszarowej lub Okręgowej. 

8) Komisja Weryfikacyjna, na pod- 
stawie materiałów przedstawionych 
przez Komisję Likwidaeyjną, przepro- 
wadzi: a) powołanie do służby stałej, 
b) przeniesienie do rezerwy, e) przenie- 
sienie w stan spoczynku. 


$) Inwalidzi, wdowy ì sieroty po po- 


ległych w okresie okupacji żołnierzach 
4 działaczach konspiracyjnych w sze- 
regach A, K., korzystają z zaopatrzenia 
ze Skarbu Państwa na tych samych za- 
sadach eo dotychczas już ujawnione 
organizacje podziemne. ` 

10) Uczestnicy walk z Niemcami z 
szeregów A. K„ mie odznaczeni ze 
względów technicznych, będą przedsta- 
wieni przez Komisję Likwidacyjną do 
| odznaczania. - > 

11) Każdy ujawniający się wypełnia 
arkusz ewidencyjny, xawierający: a) 
,lmię i nazwisko rodowe i używane, 
b) datę I miejsce urodzenia, c) stopień 
wojskowy z przed 1039 r., d) stopień 
odznaczenia nabyty w konspiracji, e) 
ukończone szkoły wojskowe i kursy, 
f) miejsce zamieszkania, g) ostatni 
Aeg organizacyjny, h) pseudo- 

m, 

(dokończenie na str. 2-ej) 


Sprawa Włoch pierwszym tematem obrad 
- Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 


LONDYN, 8.IX. (BBC). Regent grecki 
Damaskinos odbył rozmowę z ministrem 
spraw zagranicznych Bevinem. 

LONDYN, 8.IX. (BBC). Termin rozpo- 
częcia konferencji Ministrów Spraw Za- 


C NENN ZAJ 


Ambasador Stanów Zjednoczonych 
- zlożył wizytę Ministrowi Zdrowia 


WARSZAWA, 8.IX. (Poipress). Amba- 
sador amerykański Artur Bliss - Lane 
złożył wizytę ministrowi zdrowia Litwi- 
nowi. W trakcie rozmowy minister Lit- 
win zapoznał ambasadora x syluacją w 
Polsce oraz podziękował za pomoc oka- 
xywamą przez Amerykan dla polskiej stuf- 


by zdrowia. Ministra Litwina odwiedzi 
również ambasador Wielkiej Brytanii Ca- 
vendish Bentick, omawiając z nim spra- 
wy pomocy sanitarnej dla Polski. Mini- 
ster Litwin złożył ambasadorowi podzię-. 


kowanie za pomoc Anglii w organizowa- 


niu służby sanitarnej w Polsce, 


granicznych 5 mocarstw został odłożony 
o 24 godziny, ze względu na to, że ok#et 
„Queen Elizabeth“, którym jedzie mini- 
ster Murnes, przybędzie do Londynu pa- 
rę godzin później. 4 
PARYŻ, 8:IX. Jednym z tematów kan- 
ferencji ministrów 5 mocarstw, będzie 
sprawa traktatów s byłymi satelitami Nie- 
miec, jak Włochy, Bułgaria, Rumunia 
i Węgry. Na kocu ma być rozwiązana 
sprawa traktatu pokojowego z Niemcami. 


PARYŻ, 8.IX. Minister spraw zagranicz- 
nych Francji, George Bidault, uda się dziś 
wieczorem do Londynu. 


Projekt Stettiniusa 


LONDYN, 8.1X. (BBC). Propozycja mi- 


nistra Stettiniusa prędkiego utworzenia 
Rady Narodów spotkała się z ogólnym 
uznaniem na całym świecie. Według mi- 
nistra Stettiniusa plenum komisji organi- 
zacyjnej winno zebrać się w połowie 
przyszłego miesiąca, 4.pierwsza sesja Ru- 
dy Narodów na wiosnę przyszłego roku. 


£ Biorąc pod uwagę ten stan rzeczy, W 
„poczuciu odpowiedzialności żołnierskiej 
Å obywatelskiej za los podległych mi od- 
„działów i komórek konspfracyjnych, jak 
również w głębokiej trosce 6 interes Pań-. 
istwa, przeprowadziłem z odpowiedzieńny- 
„mi czynnikami definitywne rozmowy dla 


Delegacja spółdzielców odleciała do Londynu 


WARSZAWA, 8.IX, Wczoraj o godz. 12 |dzynarodowy Związek Spółdzielczości. Na 
w południe specjatnym samolotem „M. O. | ezele delegacji polskiej stot wiceminister 
P, - U.” Lota odleciała z Warszawy do | Skarbu 1 zarazem prezes Rady Naczelnej 
;lamdyna delegacja spółdziciczości pol- Związku Rewizyjnego „Śpołem* ob. Ku- 


skiej, aby wzłąć udział w miedzynarodo- | 7WSKI, który już od tygodnia bawi w * 


ustałenia warunków, w jakich żołnierze Ton Del i ię 

į y podej 4 « |wej konferencji dzi i , dynie. legacja polska weźmie rów- | Stettinius proponuje datę sesji na 25 

podległych mi oddziałów mogą zgodnie i í ji spół "gie organizo nież udział w konferenefi międzune==<o- | kwicinia, to jest w rocznicę rozpoczęcia 
"SA z © wej hurtowni spółdzielczej obrad w San Francisco,  - 


ze swym -honorem i zgodnie ze stanowi- 


Sił Zbrojnych 


(ciąg dalszy ze str. 1-€j) 
12) Komisja przeprowadza rejestra- 
cję od dnia ogłoszenia niniejszego, do 
dnia 21 września 1045 r. Po «płyń 
powyższego terminu, kaźdy kto uie 
glosi się do rejestracji, odpowiadać 
będzie zgodnie z obowiązującym ustä- 
wodawstwem karnym. Sformułowane 
powyżej warunki ujawnienia się „iz 
głych mi oddziałów zostały © 
ukecptowane przez czynniki ofiejalne. 
W teñ sposób nienormahte zjawisko u- 
krywania się znajduje swe DW 
rozwiązanie przy wkładzie pełnej do- 
brej woli, iak podiegłych mii ośrodków 
konspiracyjnych, jako też czynników 
adpowiedzialnych za losy Krajm, ; 
Polecam wszystkim podległym mi 
bikdziałóm spełniającym karnie i zdy- 
seyplinowanie w okresach najcięższych 
walk z-nafeźdźeą móje rozkazy, w imię 
debrze zrozumianego Pobra Państw: 
wykonać powyższe i*przejść z konspi- 
racji dó jawnej twórczej pracy z tą 
samą wiarą i zapałem, fakie krzepiły 
nas w okresie koszmarnej niewoli hit- 
łerowskiej, nabyty zaś hart ducha bę- 
dzie mam przewodnikiem w wysiłku 
wykuwania i nirwałania Suwerennej 
Demokratycznej Rzeczypospolitej. 
Komisja Likwidaeyjna  Obszarow. 
mieś się w lokalu Zarządu Miejskie- 
ge m. st. Warszawy, Kómisje Okręgówe 
w Zarządach Miejskich miast i 
. wódzkich üañego Okręgu. W 
braku łączności w terenie è ei 
*"towódcami, niżsi dówódcy winnt 
tać się osobiście do Komisji Tikwida- 
cyjnej Obszara w — pe. ze 
instrukcje. 
Belegat Obsńira Ce 
Armil Krajowej 
(>) RADOSŁAW, płk. 
Warszawa; du. 81X 1046 r. 
— ø 


Oświadczenie ministra 

lieżpieczeństwa Publiczneyć 

Deklaracja płk. „Radosławać c wyjściu 
jego i podległych mu komórck z konspi- 
racji ra zasadach przytoczonych powyże 
12 punktów, została iktepłowana w p 
nej rozciągłości i Ministerstwo Berpiet 
stwa Pabhezstgo gwarintuje jej 
nanie przez powołane dò tego CZY 
etiejalne. 

Z tipoważńienia Ministra Bezp 
stwa Publicznego 


ŁONDYN, BIX. (BRC). Dziś z rana na- 
tąpiło uroczyste wkroczenie wojsk sprzy- 
mierzonych do stolicy Japonii. Pierwsza 
1-sza 
zuiótoryzowanej kawałerii z gón. Mat 


nych długimi kołumnami przeciągnęły | 
przez ulice miasta, ufając się na wyzna- 


WARSZAWA, 8.IX. (Polpre*'' ` Mini- 
sterstwo Skarbu, dążąc do | jrych- 
lejszego uregulowania żamróżonych wkła- 
dów i oszczędności przedwojennych i z ©- 

lęzyki ohce 
w szkole powszechnej 


Na skutek zarządzenia Ministerstwa O- 
światy wprowadzona zostanie w 6-ej i 7-ej 
klasie szkoły powszechnej nauka języka 
obcego. Brane są pod uwagę 4 języki: an- 
gielski, francuski, rosyjski i niemiecki do 
dowolnego wyboru, z tym, że na terenach 
w czasie okupacji przyłączonych do Rze- 
Szy mnuka języka owaetkiego jest za- 
brotńiona. - 


LONDYN, 8.IK. Według doniesień kat- 
kuckiegóo kórespondećnta wgencji „Reu- 
ter“ na ostatnim zebrania Łiberalnej Par- 
JH tii Narodowej Indii, postanowiono wobec 
wzrastającego widma słodu, wystosować 
pismo do ministra angiciskiego dò spraw 
Indii — Ławrenca. W imięńiu tej Partii 
dr Bowerdgee wystosówał do powyższe- 
go miimistra depeszę. Przedstawia ðn w 
niej katastrofalny stan wyżywienia pro- 
wincji Bengalskiej, spowodowany niskim 
urodzajem, do którego przyczyniły się 
susze i powodzie. Ujawnił ðn kompletny 
brak wszelkich zapasów i niamóżność ti- 
czenia na zbiory tegoroczne. 

„Głodne i półnagie umy — pisze Bo- 
werde =W Kalkucie pom pow- 


LONDYN, 8.IX. Z górą 2 tysiące Wi-j 
dzów, w tym 1 trówie, członkowie an- 
gielskiego parnmenta, przedstawiciełe an 
Dyrektor Gibineta Mistra gielskiego korpusu dyplomatycznego, ofi- 

(—) MROZEK, ppłk; cerowie rimi %ojesznicych, aktorzy, pi- 


| AAOEETWEOCE ŁATWO. PATENT DM EK TC CY TO ORAZ CAB... LAG EET 
W KILKU WIERSZACH 


— Wchodżące w skład armii francuskiej 
oddziały sónegalskie, biorące udział w o- 
kupacji Nietniec, Żóstaną wycofane i od- 
woz zw « 

z t 7 
R: ROSS ge R SZ ÓRÓA. 
rałeckiej powróciło do kraju 5 miłionów o- 
bywateli sowieckich. 
+ * * 

— Blum oświadczył dziennikarzom, że 
wizyta jego w Londynie spowodowana jest 
chęcią odwiedzenia licznych przyjaciół, ja- 


— Do Sanoka przybył w dniu 29 sier- 
pnia br, transport polskich jeńców wojen- 
samea Boe ony arts 


— Do Ciaya przybyły piorwame stat 2 
rudą żelazną ze Szwecji, a 
|, $ * + - 
| e> W dniach od 10—29. września odbę- 
jazie się w Zurichu Międzynarodowy Kon- 
gres Dziecka. Na czele delegacji polskiej, 
która udała się do Zurichu, stoi prof. Mi- 


mych. Przyczyną były zniszczenia na. sicu- 


kie rekwizycje wojskowe, 


Aetbdceta ma casio, Wojsko dprayanierao | 


RAZER ZARA 


Zapowiedź uregulowania SER wkładów 


—— oo 


- Indiom grozi głód 


Filmy radożockie” 


|Johnston. był rektorem uniwersylełu w 
-| poładniowej Kalifotnii. 


_|ków włoskich. 


2 


czone miejsce póstoja. Liczułe zebrani dziło kilka mniejszych jednostek Wojen- 
dziennikatze i operatorzy filmowi ulrwa- | nych. 

[MII tę ważną Svin na licznych zdjęciach | LONDYN, 8.IX. (BBC). Z Jokohamy 
ji fitmach. ] 
> LONDYN, 81X. Na wyspie Rin-Kia Skir- 
pitatowało 100 tysięcy Japończyków wraz: 
z niewielką wk w skład 3 żę: wcho- 


a Brytyjskiego. 
Według wiadomości o- 
trzymanych od uwolnionych jeńców so- 
juszniczych z obozów japońskich; 1/5 fch 
A kolegów zginęła na skutek głodu, chorób 
i złego traktowania przez Japończyków. 
WARSZAWA, 8.IX. (Polpress). Wśród 
wiela zbrodniarzy niemieckich, areszto- 
wańych przez władze amerykańskie w Ja- 
ponii, znajduje się likwidator ghetta war- 
szawskiegó, Meitniger. Krwawy zbir hit- 


kresn okupacji, poleciło wszystkim fństy- 
tucjom kredytowym rozpoczęcie akcji 
$ciągania od dłużników należności przed- 
wojennych i późniejszych. Ściągnięte |lefowski ma na sumieniu setki tysięcy 
kwoty mają być trzymane na specjalnych | w bestialski sposób pomordowanych Ży- 
rachunkach i we Właściwym czasie uru- | dów pólskich. 

chomiońe na wypłaty wkładów. Wysó:, WASZYNGTON, 8.1X. (Tass). Prez. Tru- 
| kość wypłat załeżeć będzie od sumy Ścią- | PRA wyznaczył sekretacza Me. Kracka na 
| gniętych długów i zdolności płatniczych fe ez Filipin. Poprzednio pełnił on 


f | isarz d biliza- 
poszczególnych instytucji kredytowych. penya PROC pei a 


` ———000——— . i 
Rekotnicy angielscy żądają polepszenia byłu 

LONDYN, 8.IX. Z Londynu donoszą, iż 

odbyło się zebranie robotników, zatrud- 


nionych w przemyśle, przedstawicieli par- 
Hi robotniczych, Robotnicy powzięli Te- 


zolację, w której domagają się zniesienia 
48 godzinnego tygodnia pracy, podwyż- 
szenia o 76% dotychczasowych wynagro- 
dzeń i roztoczenia opieki przez ubezpie- 
|ezenia nad masami pracującymi. 6 bm 
odhyło się takie zebranie pracowników 
przemysłu chemicznego. Na zebrańiu do- 
magano się nie tylko polepszenia gospo- 
darczego bytu mas pracujących, lecz tak- 
że uwzględnienia ich postułatów, w myśl 
których pragną óni odgrywać w życiu po- 
litycznym Wielkiej Brytanii wielka rolę. 


stałą sytuację do głodowego roku 1943, 

kiedy to z głodu zmarło 1;5 miłiónk tù- 
dzi, a tò zostało stwierdzońć przez špe 
cjalnie powołaną komisję angielską”, -l 
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zysika w administracji niemieckiej 
LONDYN, 8.4X. (BBC). Reuter. donósi, | | ią międzynarodo. 4. wyioineny został dła 
że Zw. Zawod. urzędników publicznych w | końtroli nad czystką niemieckiego apa- 
Niemczech ma przystąpić do przeprowa: | ratu administracyjnego komitet w skła: 
dzenia czystki aparatu administracyjnego | dzie następującym :Williamson, przedsta- 
od elementów faszystowskich. Czystka bę | wiciel brytyjskich związków zawodowych 
dzie przeprowadzona zgodnie ż uchwalą | robotników samorządowych, Hans Op- 
Zw. Zawodowych urzędników administra recht, przewodniczący szwajcarskiego z%. 
cji „paki potostających pód kontro- | urzęd. publicznych i Chattes Tautent, 


przedstawiciel francuskich Zw. ZAWO- 
w Londynie 


dowych, organizator czystki we francu- 
skim aparacie państwowym. Czystka 
mi kapici; opini filmy POWKCHIE, wśród niemieckich urzędników będzie 
wyświelime w jednym + większych kino- przeprowadzona zarówno przez komitet 
teatrów londyńskich. Wyświetlanie tych | Kontroli, jak i przez niemieckie związki 
filmów: zostało zotęganizowane przez posła g” 3% dowe. g 
ZSRR w Kondynie — Gusietwa. Były dë- 
monstrowane dokumentalne filthy pt: ta 3 inni 
„Berlin* i „Parada zwycięstwa Pilm za 
a a E saw aaar aa ai 
wej Zw. Radsicokiego i wkład wiesteny ją być aktuatrama tematem dnia. Opl- 
dó zwycięstwa Pr WO rzez taroa avi ki. ię polską interesuje przede wszystkim 
prawa Franka, który stanie przed Międży- 
arodowym Trybunałem Wojennym w No- 
mberdze, a następnie CYS, zostanie 


Misja amorykaimioga 
Czerwonega krzyża w Polsce f-saom pólskim. 
W. czasie pełnienia ohówiązków gabe- 


|. WARSZAWA, 8.IX. Na zaproszenie Za- 

rządu Głównego PCK przybył do War-fyrora w w. „Gsńeralgowyernement" 

sztwy pierwszy z członków stałej misji 2-fłosznyk obetążgi swoj? sumienie wytnordo- 

merykańskiej Czerwonego” Krzyża, prof. aniem ponsd 6 milionów obywateli poł-. 
8011 Johnston. Pozostali dwaj ezton- Heier, potiadto, jak stwierdza „Głos Tu- 

kowie misji są spodziewani w Warszawie Nan. rant Jest RGOWACAHGINY 25 

4 na AN poja .» obozy śmierci w Polsce, za Mobibór, 


Jeńcy włoscy 
odjadą z Polski 
WARSZAWA, 8.IX. Do Warszawy przy- 


była delegacja włoskiego Gzetwofiego 
Krzyża w sprawie repatriacji do Włoch 


kilkudziesięciu tysięty naw i miia 


wigięlne koloriżowanie Niemców na zić- 
miach polskich, rabował polskie „dzieła 
sztuki, ogałacając nasze muzea, konty- 
nuował działalność Banku- Polskiego 
F U O e Je w. 


A więe w jednej osobie: morderca, gwai- 


pieniędzy, Jak na jednego człowieka 
uwzględniając nawet, że był nim mini- 


GAZETA LUBELSKA = m rre 3 
Deklaracja Delegat , Wojskacsprzymierzome maszerują 
Kapitulacja na wyspie Riu-kiu 


za Bełżec, za Treblinkę, Majdanek i O- 


prawa, sadysta, zwykły rabuś i fał-. ` 


W połowie bm, Związek Radziecki prze 
kazuje polskiej Marynarce Wojennej 23 
okręty z byłej floty niemieckiej. 

Ten wspaniały dar. zaprzy jażnionęgo 
z nami narodu wzbogaci nasze siły mor- 
kie. Okręty Rzeczypospolitej zaciągną 
czujną straż na Bałtyku w obronie pol- 


skh wybrzeży, w: służbie pokoju i wol- 


ności. f 

Jednocześnie wracają do portów ma- 
cierzystych polskie łodzie podwodne: 
„Ryś“, „Żbik* i „Sęp“, oraz statek szkol- 
ny „Dar Pomorza“, internowane od po- 
czątku wojny w Szwecji. 

W związku z tymi: radosnymi dla na- 
szej marynarki wydarzeniami. przypóm- 
nijmy sobie pokrótce dzieje naszej floty 
w czasie wojny. | 

Skład jednostkowy polskiej marynar- 
ki wojennej w chwili wybuchu wojny o- 
graniczał się do 4-ch kontrtorpedowców: 
„Wicher“, „Burza“, „Błyskawica“ i 
„Grom“, minowca „Gryf“, 4-ch traule- 
rów: „Czajka“, „Jaskółka“, „Rybitwa* i 
„Mewa“; dwóch kanonierek - emerytek: 
„Gen. Haller“ i „Komendant Piłsudski''; 
okrętu hydrograficznego „Pomorzanin“, 
oraz 5-ciu okrętów podwodnych: „Wilk“, 
„Żbik“, „Ryś“, „Orzeł* i „Sęp“, razem 17 
jednostek. 

Nadto w skład floty wchodziły jesz- 
cze okręty pomocnicze, szkołne i holow- 
niki. 

Aby zabezpioczyć sobie stałą łączność 
z Prusami Wschodnimi drogą morską, 
nim jeszcze zostanie wywalczone połącze- 
nie lądowe, — nieprzyjaciel postanowił 
zniszczyć od pierwszego uderzepia na- 
szą flotę. W tym celu Niemcy skoncen- 
trowali w rejonie zatoki Gdańskiej po- 
ważne siły w postaci 2-ch okrętów linio- 
wych: „Schłesien* i „Schłeswig-Holstein", 
3-ch krążowników, 10 nowoczesnej kon- 
strukcji torpedowców, 2-ch dywizjonów 
traulerów, 1-go dywizjonu. konwojowe- 
go, 2-ch dywizjonów ścigaczy i małych 
traulerów, oraz 3-ch dywizjonów okrę- 
tów pomocniczych. Siły te poważnie za- 
grażały naszej marynarce wojennej na 
Helu, parałiżując całkowicie jej ruchy. 

Działania wojenne rozpoczęli Niemcy 
w dniu I-go września od silnego nalotu 
na bazę naszego lotnictwa morskiego w 
Pucku. Nalot dokonany został bez u- 
przedniego wypowiedzenia wojny re 
strony Niemiec i zniszczył praktycznie 
nasze słabe lotnictwo morskie. 

Jednocześnie liniowiec „Schlesvig-Hol- 
stein“ wysadził na ląd w Gdańsku kom- 
panię  szturmową marynarki, która, 
wspierana ogniem dział okrętowych, roz- 
poczęła natarcie na Westerplatte. Pozostą 
łe niemieckie siły morskie utworzyły nie- 
przerwany łańcuch błokady, zamykając 
załokę Gdańską. 

W dniu 2-go września uszkodzony zo- 
stał bombą lotniczą minowiec „Gryf“, a 
kontrtorpedowiec „Wicher* doznał lek- 


-kich uszkodzeń w wałce Z konirtorpe- 


dowcami nieprzyjaciela. 

W dniu 3-go września. obie te jednost- 
ki były przedmiotem zaciekłych ataków 
ze stronv lotnictwa nieprzyjacielskiego i 
w rezultacie łicznych trafień bombami 
staly się niezdolne do dalszej wałki. Na- 
tomiast „Gryf, „Burza“ i „Płyskawica* 
zdotaty wymknąć się nieprzyjaciełówi. 

Po kapitulacji fłelu, jaka miała miej- 


sce w dniu 1 października 1939 r., z pie- 


ciu okrętów podwodnych, którym udało 


‘się przerwać blokadę, „Wilk“ przedostał 


się dò Anglii, „Ryś“, „Żbik* i „Sęp“ do- 
stały się do Szwecji, gdzie zostały inter- 
nowane, „Orzeł“ zaś pe dłuższych pery- 
petinch. maoe uszkodzone przyrządy na- 
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Nasza straż ha ‘Balt 


Mamy silniejszą marynarkę wojenną iż w r. 1939.72 
Działalność polskiej floty podczas wojny. 
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wigacyjne, przepłynął szczęśliwie Cieśni- 


ny Duńskie i również zuwinął do jednego 
z portów Anglii. 

Tak więc w Anglii znalazły się nasze 
3 kontrtorpedowce i 2 okręty podwodne, 
podejmując natychmiast działanie prze- 
ciw nieprzyjacielowi w ramach marynar- 
ki królewskiej, jednak pod komendą i 
banderą polską. 

Bazą floty polskiej w Anglii był Ply- 
mouth, a dowództwo mieściło się w Edyn- 
burgu. 

W roku 1940 flota polska zwalczała 
skutecznie konwoje niemieckie do Nor- 
wegii. W tym czasie został zatopiony 
wraz z całą załogą okręt podwodny „O- 
rzeł*. Również zginął wraz z częścią swej 
załogi kontrtorpedowiee „Grom*. Aby 
wynagrodzić straty te, tak dotkliwe dla 
naszych szczupłych sił morskich, Anglia 
przekazuje nam jeden ze swych kontr- 
torpedowców, który otrzymał ` nazwę 
„Piorun“. 

Rok 1941 był rokiem ciężkim dla mło- 
dej floty Rzeczypospolitej. 

Załamanie się Francji postawiło siły 
morskie Anglii i sprzymierzeńców w cięż- 
kim położeniu. Trzeba było zwalczać o- 
kręty podwodne na Atlantyku, zabezpie- 
czać liczne konwoje już nie tylko na 
Atlantyku. ale i na Morzu Śródziemnym, 
gdzie siły floty włoskiej przewyższały 
znacznie siły brytyjskie. Trzeba było rów- 
nież zaopatrywać Maltę, atakowaną ze 
wściekłą furią przez nieprzyjaciela. W 
tym krytycznym czasie polska flota wo- 
jenna pracuje bez wytchnienia. Kontrtor- 
pedowiec „Piorun“ bierze udział w zato- 
pieniu pancernika Bismarck“, otrzymu- 
jąc pochwałę Admiralicji Brytyjskiej. 
„Burza“ operuje: przeważnie w zatoce Bi- 
skajskiej i również zasługuje na pochwa- 
łę Admiralicji za udział w obronie kon- 
wojów i w załopieniu niemieckiego okrę- 
tu podwodnego. W ciągu 1941 marynar- 
ka polska powiększa się o 3 nowe jedno- 
stki: kontrtorpedowce. „Krakowiak i 
„Kujawiak“ oraz okręt podwodny ;,So- 
kół*. 

W roku 1943 Nota sia pelni straż 
na Morzu Śródziemnym. gdzie na TE 


Lubelski Hufiec Ligi Morskiej 


Potrzeba nam zastępów młodzieży obe- 
znanej i zaprawionej*w pracy na morzu. 
Lublin daje dobry przykład: w ramach prac 
Okręgu Lubelskiego został stworzony „Hu- 
fiee Morski", grupujący w swch szere- 
gach młodzież szkolną akademicką, robo- 
tniczą 1 wiejską. 

Celem Hufca jest wychowanie 1 wy- 
szkolenie w. twardej: szkole człowieka mo- 
rza, który byłby inicjatorem i pionierem 
poczynań naszych na morzu. 

Hufiec liczy około 506 członków i jest 
zorganizowany jako zwarta jednostka na za 
sadach przysposcbienia morskiego. Komen- 
dantem Hufca jest Stanisław Ereciński. Or- 
ganizacyjnie Hufiec podlega Zarządowi Lu- 
belskiemu L. M. 

Hufiec odbył przeszkolenie teoretyczne i 
w dniu 20.7 br. część jego, w składzie 90 
członków, wyjechała na dalsze szkolenie 
praktyczne na jeziora mazurskie do Ośrod- 
ków Wodnych, zorganizowanych i kiero 
wanych przez Zarząd Główny Ligi Morskiej, 
Ośrodki tę obejmują jeziora: Olsztyńskie, 
Śniardwy i Łuczany. : 

Wyjeżdżający stanowili grupę kwater- 
mistrzowską, którą przygotowała teren na 
przybycie dalszych 66 uczestników, rozpo- 
czynającego się w sierpniu kursu. rybacko- 
żeglarskiego. A Jeziora 1nazurskie bowiem, 
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W dążeniu do rozpowszechnicnia załn- 
morskich wśród młodzieży Ża- 
y Ligi Morskiej zorganizował 
|w bieżącym sezonie. praktyczne kuzsy /%e- 
glarskie, a mianowicie: kurs hosmański w 
Gdyni (roboty linowe, remont, konserwa- 
cja sprzętu, małowanie, uzłunjanie, pepe- 
racja i szycie żagli oraz pływanie próbne), 
oraz kurs w zakresie stopnia żeglarza mor- 
skiego P. Z. ż. „w Nowym Słupsku. ; 

Po ukończeniu kursów kandydaci przy- 
stąpią do egzaminów, a po ich zdaniu œ 
trzymają dypłomy. 


Lekarze portowi 
i tropikalni 


W Polsce przedwojennej mimo skrom- 
nego rozwoju życia morskiego dawał się 
odezuć brak sił lekarskich, wyszkolonych 
w lecznictwie portowym i tropikalnym. Z 
tym większą radością należy powitać fakt, 
że Rada Ministrów powzięła decyzję u- 
tworzenia w Gdańsku Akademii Lekar- 
skiej, która będzie szkoliła specjalistów le- 
cznictwa portowego i tropikalnego. Wia- 
domość o utworzeniu tego rodzaju uczelni 
akademickiej wywołała duże zainteresowa- 
nie wśród studiującej medycynę młodzieży 
w całym kraju. 


nie od Sardynii został zatopiony kontr- 
torpedowiec „Krakowiak“. Strata ta zo- 
stała wyrównana przez kontriorpedowiee 
„Garland* i lekki krążownik „Dragon“. 
Oba te okręty pod «iezmienioną nazwą 
występują pod banderą polską, biorąc u- 
dział wraz z całą flotą połską w działa- 
niach desantowych u brzegów Afryki 
Północnej. 

Rok 1943 wzbogaca nas *kontrtorpe- 
dowcem „Orkan“ i okrętem podwodnym 
„Dzik*, 

Flota polska w -dalszym ciągu działa 
na Morzu Śródziemnym, bierze udział w 
akcji desantowej na Sycylię, ochrania 
konwoje. 


Okręt podwodny „Dzik“ w krótkim 
czasie zatapia 15 statków nieprzyjaciel- 
skich o ogólnym tonażu 47.000 ton, ata- 
kując linie komunikacyjne wroga między 
Korsyką a Włochami. Za ową” działa!- 
'ność przeciw konwojom nieprzyjaciel- 
skim na Morzu Śródziemnym, drugi nasz 
okręt podwoday „Sokół odznaczony zo- 
stał w komunikacie Admiralicji, a załoga 
jego otrzymuje liczne ordery zagranicz- 
ne. 

W czasie działań desantowych pod 
Salerno okręty polskie brały udział w ak- 
cji przeciw wybrzeżom włoskim, bombar- 
dując linie kolejowe i punkty oporu 
wzdłuż zachodnich i wschodnich wybrze- 
ży Włoch. 

W czasie działań na Atlantyku w tym- 
że roku tracimy kontrtorpedowiec „Or- 
kan“, który zginął prawie z całą załogą 
i ze swym dowódcą Kdr. ppor. Hrynie- 
wieckim, jednym z najbardziej doświad- 
czonych oficerów naszej marynarki wo- 
jennej. Mimo bolesnych strat, jakie po- 
niosła nasza młoda marynarka wojenna, 
stan jej liczebny w końcu 1944 r. był 
wyższy, niż pamiętnej jesieni 193% r. 
Łącznie z ińternowanymi „Rysiem*, „Żbi- 
kiem“ i „Sępem* rozporządzamy pięcio- 
ma okrętami podwodnymi. W skład na- 
szej floty wchodzi lekki krążownik „„Dra- 
gon'', : kontrlorpedowiec: „Burza“, „Bły- 
skawica”, Kujawiak“ i „Garland“ oraz 


gluga na Odrze. Pierwszymi polskimi stat- * 
kami, które wypłynęły z portu w Kožlu, 
były „Opołe” i „Bolesław Chrobry". Ogó- 
łem w rejonie portu znajduje się około 100 
jednostek. 

Od władz radzieckich przejęły władze 
polskie 14 holowników, 3 barki motorowe 
i 80 barek zwykłych. Urządzenia, jakimi w 
obecnej chwili dysponuje port, pozwalają 
na dzienny przeładunek do 2 tys. ton. 


Komunikacja na Wybrzeżu 

„Orbis* zorganizował stałą komunikację 
autobusową na trasie Gdynia — Elbląg. 
Trasa prowadzi przez Sopot, Gdańsk, 
Tezew i Malborg do Elbląga. 


Z życia organizacyjnego 
Ligi Morskiej 
W okręgu lubelskim działa 9 obwodów 
Ligi Morskiej, 33 oddziały i 24 Koła Szkol- 
ne. Ogólna liczba członków w Okręgu Lii» 


2 ścigacze. (S): | pelskim' L. M. przewyższa 30 tysięcy. 
* « * 
Zarząd Główny Ligi Morskiej po- 


stanowił powiększyć liczbę okręgów. de 30. 
W najbliższym czasie bardziej czynne Ob- 
wody otrzymają uprawnienia Okręgów. 

* + è ; 

W Warszawie, w siedzibie Zarządu Głó- 
wnego L. M. odbędzie się 7 października 
Walny Zjazd Prezesów Okręgów. W dniu 
7 bm. miała miejsce konferencja Prezesów 
Okręgów, zwołana przez Zarząd Główny 
L. M. 

W dniu 15 bm. odbędzie się w Lublinie 
Zjazd Prezesów Obwodów L. M. i Delega- 
tów na Walne Zebranie do Warszawy. 


największe w Polsce, mają dużą rozległość 
i fałę odpowiadającą morskiej, a więc kurs 
rybacki stwarza tam warunkf i MoMIWOSĘ 
poda do morskich. 

Następna partia uczestników wyjechała 
w dniu 2.8. 

Zewnętrzna postawa pierwszych uczest- 
ników kursów żeglarskich i ich dotychcza- 
sowe przygotowanie są dobrą zapowiedzią 
dalszej wytrwałej pracy i doskonalenia się, 
które w wyniku stworzą nam nowe kadry 
wartościowych pracowników morza. (a) 


NOWOŚCI WYDAWNICZE „CZYTELNIKA“ 
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DOTYCHCZAS NAKŁADEM SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „CZYTELNIK“ u- 
KAZAŁY SIĘ NAST. WYDAWNICTWA KSIĄŻKOWE: 
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aferach pracy kulturalno - artystycznej. 
Hasło to nie wymaga uzasadnienia, wy- 
maga natomiast omówienia dróg realiza” 
sji s i 
"Przejawy kultury i sztuki przenikać 
mogą w masy dwiema drogami, Drogą 
popierania inicjatywy własnej szerokiego 
ogółu, drogą ksztalcenia twórców i od- 
twórców sztuki, w zakątkach najbardziej 
oddalonych od cchtrum życia knituralne- 
go. Drugą drogą jest upowszechnianie 
sztuki — sztuki przez duże S — dopro- 
wadzenie jej do tychże zakątków, udo- 
stępnianie jej pod względem finansowym 
i technicznym Ém warstwom, którym 
jest ona dostępna tylko w teorii. 


"Wracamy do punktu pierwszego. Aże- 
by ludzie.od pokoleń jako jedyne pięk- 
npo swego życia znający nabożeństwo w 
ikościele — mogli zapragnąć, zażądać 
piękna, mogli je zrozumieć, zapotrzebo- 
"wać na codzień, słowem stać się normal- 
"pymi jego konsumentami, trzeba by się 
"do niego przyzwyczaili, z nim zżyli, nau- 
c©zyłi się od abecadła. By żywe piękno 
wstąpiło w szary: dzień pracy, by każdy 
sprzęt w izbie robotnika czy chłopa stał 
się estetycznym, by znikły „ozdobne o- 
kropności fabrycznego wyrobu, przezna- 
-ezone ma codzienny użytek olbrzymiej 
większości społeczeństwą — trzeba by 
przed tym kraj cały zapełnił się komór- 
kami, które by piękno emanowały w jego 
przejawach najbliższych życiu. 

rzy każdej szkole, w każdej świetlicy 
powinny powstać kółka pracy literackiej, 
teatralnej, zdobniczej, muzycznej. Jak 
laikowi melodia najbardziej znana, naj- 
milej wpada w ucho, najlepiej do serca 
przenika, tak opatrzenie się i osłuchanie 
z dziełami. wielkich mistrzów da / przy- 
zwyczajemie, które. jest drugą naturą. 
Niech drugą naturą polskiego chłopa i ro- 
botnika stanie się potrzeba piękna. Radio 
powinno tu odegrać pierwszorzędną rolę. 
Odrutowany kolczastymi przegrodami w 
ciągu wojny świat niech stę odrutuje an- 
tenami, które połączą to, co tamte kolcza- 


ste druty dzieliły. Każda wieś powinna | 


być zradiofonizowana — to hasło Polskie- 
go Radia. Trzeba tylko jeszcze dobrych 
itanich aparatów odbiorczych, którę by 
umożliwiły prawdziwe słuchanie progxa- 


Lublin nabiera rumieńców 


"Nie mówiąc już o dużych miastach, 
x których każde posiadało swoisty styl, 
pulsowało odrębnym tętnem Życia, za- 
barwione było indywidualną atmosferą —- 
istniało w Polsce wiele niedużych mia- 
steczek odznaczających się specyficznym, 
chwytającym za serce urokiem. 

Lublin — 10-te z kolei co do wielko- 
ści miasto, siedziba województwa, był 
dziwnie bezbarwny -— ukazywał Polsce 
oblicze anemiczne bez wyrazu, pełne a- 


pati i stagnacji — charakterystyczne 
dla so nad mięstem warstwy urzę- 
e 


Nawet przepojony dużą dozą patriotyż- 
ma lokalnego, „zakuty* lublinianin nie 
próbował kruszyć kopii z. przybyszem, 
który w czasie półgodzinnej, niczym nie 
zamąconej pogawędki na środku jezdni 
przy pryncypalnej ulicy — stwierdzał, 
łe ogarnia go tu nużąca atmosfera nu- 
dy: ae „dół A1 ai: CRTI aO ai Si ii 
r Było ta miasto, w którym weđhig żda- 
„ma ludzi unoszonych bardziej wártkim 
prądem życia — nic się nie działo — 
miasto, gdzie czas się przetaczał leniwie 
jak szare wody Bystrzycy. 

Wybuch wojny nie zadał mu — na 


radiowęzły. zaj 

Dalej programy seminariów nauczy- 
cielskici. powinny obszernie uwzględniać 
takie przedmioty. jak nauka śpiewu chó- 


ralnego. zdobnictwa i tańca regionalne 


go. Nie dajmy zginąć naszym; krakowia- 
kom. oberkom, trojakom śląskim wśród 
fali fokstrotów i tang. Zwiazek. Teatrów 
Ludowych powinien wznowić swą chlub- 
ną działałność, Propagujmy stroje ludo- 
we, robiąc z nich mundurki wiejskich 
szkół gospodarczych. Ministerstwo Kul- 
tury i Sztuki może wpłynąć na wzory 
naczyń i wszelkich sprzętów domowych, 
produkowanych masowo. Gdy piękne 
zakopiańskie „słońca“ czy „dziewięciosi- 


` jiy“, łowiekie „kogutki*, pasiaki, śląskie 


stylizowane kwiaty zastąpią fabryczne 
róże i gołąbki, gdy gwiazdy z wycinanek 
zastąpią ohydne w Niemczech wyszabro- 
wane wzorki z mieszczańskimi sentencja- 
mi — będziemy mogli twierdzić, że pięk- 
no zaczyna przenikać do życia narodu. 

Równolegle z ta działalnością powinna 
rozwijać się część druga pracy: objazdy 
poprzez wsie i najmniejsze miasteczka 
prawdziwych, na wysokim póziomie sto- 
jących teatrów, koncertów, * ruchomych 
wyslaw sztuki plastycznej, przede wszy- 
stkim zdobniczej, objazdy przenośnego 
kina z artystycznymi filmami i speejał- 
nym tekstem objaśniającym. 

Wreszcie praktyczna propozycja: ażeby 
szerokim rzeszom pracowników po mia- 
stach udostępnić pod „względem finanso+ 
wym korzystanie z teatru, koncertów, 


LUBLI 


Rzuconą na tło nieba miasta akwarelę 
Wież górujący motyw z obłoków 
[wynurza —- 
Zmierzch lata malowany bladych barw 
[pastelem 
Rozpiął ponad nim tęczę po złowrogich 
[burzach. 
Niebo na horyzoncie pojednane z ziemią 
Nie tłumi już ehmurami ostrego 
(warkotu, 
Tylko w poszumie wiatru utajone 
3 [drzemią 
Dalekie, głuche echa przebrzmiałego 
[grzmotu... 


—o00 


wodowe zakupywać oł czasn do Czasu 
j całą widown: to zreszią miało miej- 


Lje a 


sce w wiekszych ośrodtąch kwituralnych. 


przed wojną), odsprzedając swoim ezłoi- 
kom bilety po zniżonej cenie. Organiza- 
cje chłopskie, młodzieżowe mogłyby u- 
irządzać wycieczki do miasta na impre- 
zy artystyczne w okresie poźniwnym, a 
gmachy szkół mogą służyć za schroniska 
noelegowe. x 

Propozycje możnaby mnożyć w nie- 
skończoność- Od dobrej woli wszystkich 
warstw społecznych zależy niesłychanie 
wiele. Gdy każdy w swoim zakresie po- 
stawi sobie za zadanie współdziałać w u- 
dostępnieniu piękna masom narodu. cel 
ten zostanie osiągnięty. Będziemy żyli 
piękniej, szerzej, kulturalniej. 

W chłopie połskim tkwi nie tylko nie- 
rozbudzona jeszcze wielka potrzeba pięk- 
na, ale i jego odczucie. W.gminie Tczyca, 
w Miechowskiem, jest niezwykle piękny 
kościół monumentalnię zbudowany w siy- 
lu nadwiślańskim, a wewnątrz ozdobio- 
ny podług szkoły Szukałskiego; staro- 
słowiańska baśniowa stylizacja, zdawało- 
by się zrozumiała jedynie dla inteligenta, 
utorowała sobie jednak drogę do duszy 
chłopów tamtejszych, którzy kochaja 
swój kościół: za jego piękno i są z niego 
dumni. 

Nie! Piękno nie musi być przeanalizo- 
wane i naukowo uzasadnione, by trafić 
do serea narodu. Niech na razie zosta- 
|nie ehoćhy tylko odezute — zrozumienie 
przyjdzie później. Z, B, 


JESIENIĄ 


Łąki przysiadłe cicho nad rzeką leniwą 
Jesień troskliwie stroi w bladej rdzy 
[naloty — 
Nie jest to krew zaskrzepła — tę już 
[deszez pozmywał. 
Leez słońca uśmiech starym migotliwy 
(złotem. 
Mury trwają bezpiecznie — niema] że 
7 [nietknięte — 
Nowym kamieniem drobne zabliźnią się 
[rany 
I jesieni pokoju — ustrojone świętem — 
Ufnie spogląda miasto w pogódny 
y (poranek. 
J. O. 
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Odeszli — gdy oswobodzone zostały 


strony, z którymi był związani, ale 
każdy przeżywszy tu ciężki może często- 


szęzęście — ran zbyt dotkliwych, lecz kroć, lecz brzemienny w doznania okres 


twarda ręka okupanta zaciążyła nad nim 
bezlitośnie. Lubelskie i Lublin stały się 
wkrótce rejonem karnym — kulminacyj- 
ne punkty prześladowań — zamek, bu- 
dynck „pod zegarem“ i podmiejski „Maj- 
danck* siały atmosferę nieustannej gro- 
zy. 

Myśł polityczna, kulturalne i duchowe 
życie polskie ścieśniły się do wąskiego 
tunelu pracy podziemnej — szczególnie 
odważnie ł wydajnie rozwijała się akcja 
oświatowa. 

Dzień 22 lipca 1945 r. położył kres 
sześcioleiniemu niemal _ koszmarowi. 
I przez nazbyt niegdyś spokojny Lublin 
zaczęły się w szybkim tempie przełaczać 
ważkie i obfitujące w bagate następstwa 
wypadki. 

Miasto dostąpiło wa pewien okres god= 
ności -stollcy, stało się centrum admini- 
straeji, zatętniło życiem,” la 
` „Jego struktura duchowa uległą też za» 
sadniczej przebudowie.  - ` 

W swej przymusowej wędrówce prze- 


« 


— uczestnicząc w odrodzeniu Polski, mu- 
siał pozostawić cząsteczkę swej duszy. 

W Lublinie wyszła na światło dzienne 
z podziemi prasa polska, by rozprzestrze- 
nić się potem po wyzwolonych miastach. 

Tu po raz pierwszy po długim, przy- 
musowym milczeniu zabrała głos brać li- 
teracka. W Lublinie wyszły pierwsze nu- 
mery „Odrodzenia“, pierwsze tomiki 
poezji — wykwitłej wśród złowrogiej no- 
cy okupacji, jak śmiałe gwiazdy w ponu- 
rych mrokach £ tej na dalekiej Obczyź- 
nie stworzonej — biegnącej myślą ku 
krajowi. + » 

Lublm przeżywał pierwsze nieporów- 
nane wzruszenie zetknięcia się z wol- 
nym słowem polskim. 

Chwiła obecna wykazuje również nie- 
ustańmie wzmagającą się sktywnaść żv- 
cia Mferackiego. W bieżacym miesiacu 
Cubelszczyzna wydała swe własne nismo 
— „Zdrój“; w mieście Klnb Literacki po 
przez poranki i odczyty szerzy swą kultu- 
ralną działalność, > 

Słowo żywe zafrapowało nas zć sceny 


szło przez Lublin wielu ludzi, których wy- objętej początkowo przez Teatr Wojska 


bilha indywidualność tw 


órcza znamienne 
zostawiła ślady, NTEN E 


Polskiego, po którego wyjeździe do Łodzi 
Jublim-przeżył wielki przełomi zainstalo- 


„ ezość'* nr 1, miesięcznik literacko- 
kryty! , Kraków, $ ia Wydaw- 
nicza „Czytelnik“ Redaktor Ka- 


zimierz Wyka, Bekretarz odpowiedzialny > 
Karol Kuryluk, Kolegium redekcyjnc: Lesa 
: ezkowski, Jerzy Putrament, Jan Wik- 
Or. z eż, 


L ¿Zakres nowego miesięcznika. == wedle -* 
słów wstępu od Redakcji — najprościej 
ujęty w jego tytule „Twórczość“, Termin 
„twórezość* jest tutaj zarazem pewną 
wskazówką oceny — pragniemy, by na la- 
wach pisma znajtowaly miejsce. przede 
wszystkim utwory, które w dostępnej nam 
mierze są w dzisiejszej Kteraturze nawe, 
są — twórcze”, I: dalej: e. Tal pojęta 
„Twórczość“ służyć będzie. piśmiennictwa, 
k'óre powsfało w latach najeięższych na- 
szej historii i tej twórczości torować dro- 
ge, jakiej domaga się przyszła kuitura 
dor demokratycznej i reałnej politycz- 
nie“, ; i 

Szata zewnętrzną pisma «skromna, 
wydanie staranne. 

Na treść składają się: poczje Legpolda , 
Staffa; opowiadanie Jarosława  Iwaszkie- 
wicza „Stara Cegielnia“; poezje Czestawa 
Miłosza; Jerzego Andrzcjewskiego frag: 
ment z powieści „Natchnienie świata“ pi.: 
„Powrót'; poezje Juliana Przybosia; Jalu 
Kurek „Pod  gałęźmi dwóch drzew“ 
przedśpiew z powieści „Janosik“; wiers” 
Taaensza Hoóiuja „Wiem, zdechnąć mogę”, 
pisany w obozie w Latomierzycach podczas 
epidemii tyfusu; Jana Wiktora „Na ziemi 
Piastów“ — kartki z pamiętnika wędrówek 
po śląsku Opolskim; wiersz Zbigniewa 
Bieńkowskiego pt.: „Rozmowa“; Tadeusza 
Peipera „W Jakucku'* wspomnienia, z roku 
1944; Romana Dybowskiego... „Odrodzenie 
poezji w Ameryce XX, wieku“; Kazimierza 
Wyki „Gospodarka wyłączona”, studiuni 
gospodarcze Polski w dobie okupacji; w 
dziale „Sprawy i troski** (Cykl „Warsza +: 
wa“). Kazimierza  Wroczyńskiego : „Teatr 
zetni'; Romana Kołonieckiego „Nieznańa 
Warszawa z lat okupacji*; Jerzego Zawiej- 
skiego „Plotka o Rącheli*; Hanny Malew- 
skiej „Sierpień i Wrzesień'';' Mieczysława 
|'Wionezka „Gesty i Symbole*;. w dziale 

sprawozdań „Literatura na- przełomie” Ka= 
zimierza Częchowskiego szkic o literaturze 
i poetach z lat wojny. 


Sądząc z nazwisk inicjątorów i współ- 
pracowników oraz z poważnego i fachowe- 
go podejścia do realizacji wydawnictwa, 
można wróżyć, że nowe to pismo stanie się 
centralnym organem naszej literatury i lą- 
cząc na swych łamach znańe, zasłużone 
nazwiska i początkujące talenty — stanie 
się wykładnią wszystkich nurtujących 
nasze społeczeństwo prądów i szkół lite- 
rackich, wszystkich duchowych przemian 
i zamierzeń, wszystkich twórczych czynów 
piśmiennictwa Polski odrodzonej. 


* * * 


„Życie 'Literackie* nr 2, dwutygodnik, 
wydawany przez Poznański Oddział Zw. 
Zaw. Literatów Polskich <w Poznaniu pod 
redakcją Jar. Iwaszkiewicza. Na treść sta- 
rannie wydanego zeszytu składają się ar- 
tykuły, fragmenty literackie, opowiadania, 
poezje, wreszcie kronika. 


e 
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kwał się u nas teatr stały — nareszcie po 
| wielu latach teatr z prawdziwego -zdarze- 
nia. i 

Miłośnicy sztuki dramatycznej karmie- 
ni przed wojną lichą namiastką teatru 
objazdowego — w ekresie okupacji na- 
wet i tego pozbawieni, poczuli się nagle 
szczodrze przez życzliwych bogów obda- 
rowani. 

Muzyka również roztoczyła swe uroki 
— takich koncertów nigdy nie miał Lu- 
blin okazji słyszeć — a frekwencję przed- 
wojenną na imprezach muzycznych lepiej 
pogrzebać w mrokach niepamięci. 

I jeszcze jedno wielkie osiągnięcie: Lu- 
błin zyskał drugi Uniwersytet uzupełnia- 
jący swymi fakuletami dotychczasową 
„Alma Mater“ — Katolicki Uniwersytet 
Lubelski. 

W przeciągu roku biłans dorobku kul- 
furalno-oświatłowego wykazuje tak wiele 

| konkretnych, poważnych pozycyj — są 
| również takie, Które trudno sprecyzować 
|— były to bowiem tylko nieuchwytne, a 
Wiedńak tak ważne przeloty piękna i sztu- 
ki. 

Lublin otrząsnał się z dawnego maraz- 
mu i wkręconv w ogromne koło tempa 
dnia dzisiejszego w szybkim twórczym 
ruchu nabiera ciepłych rumieńców ży- 
cia. P; 


w 
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l.ieżący PRA sto- tysięcy mieżzkań- | zgłaszali na poczaku %adnych sprzeci- 


ców H.ublin jest jednym « największych | wów. w;cżydząc «e słustuszo założenia, 
skupisk ludności na terenie Polski. Miesz- | że są widocznie miasta i iudzie, bardziej 


kańcy jego to w 90 proc. robotnicy i in- 
teligencja pracująca oraz młodzież szkoł- 
na i akademicka, która korzysta w gim- 
nazzach i uniwersytetach lubelskich z de- 
brodziejstw wiedzy. 

Miasto pozbawione dużego przemysłu, 
produkującego dobra mogące być następ- 
nie przedmiotem wymiany, znajduje się 
salą rzeczy w nad wyraz ciężkiej sytuacji, 
zarówno jeśli chodzi 6 zaopatrzenie w 
środki żywnościowe, jak odzież, obuwie 
itp. 

Tymczasem okazuje się, że Lublina po- 
siada ma szórokim świecie opinię miasta 
bardzo bogatego samowysłarczalnego, 
które nie potrzebuje i nic zasługuje na 
jakąkolwiek -pomoc ze strony powoła 
nyck do tego czynników. 

No jakich przesłankach oparte jest po- 
wyis« pmi — trudno jes stwierdzić. 


Faktem jest niemniej, iż jest ona z grun- | 


tu fałszywa 

Każdy, kto miał możność dotrzeć ` i 
wszystkich warstw społecznych œ Lubli- 
nie i zaznajomić się bliżej z życiew r- 
botnika i inteligenta pracującego. ząpoz- 


nać z pracą instytucyj filantropijnych i 


charytatywnych — o ile z jednej strony 
będzie miał możność stwierdzić olbrzymi 
zapał, z jakim wszyscy przystąpić do od- 
budowy kraju i tworzenia lepszego jatra, 
o tyle z drugiej strony z przerażeniem 


skonstatuje nędzę i ciężkie warunki życia, . 
z którymi muszą borykać się masy Czył 


fekt, że kuchnie Czerwonego Rrzyża Ała 
najuboższych będą zmuszone przestać w 
najbliższym czasie wydawać posiłki ze 
wz na brak środków, alba że jedy- 
ny w mieście żłobek di: niemowląt będzie 
musiał być zamknięt | względu na brak 
pieluszek — nie jest i statecznym stwier- 
dzeniem, jak dalece zasobny i samowy- 
starczalny jest Lublin? To, że Lublin u- 
cierpiał stosunkowo niewiele w czasie 
działań wojennych, że. „posiada całe de- 
my z dachami i oknami, nie świadczy «a 
niczym, gdyż w domach tych mieszka 
wiele ludzi; których mienie zginęło w o- 
gniu i gruzach Warszawy, mieszka wielą 
repatriantów z za Buga, 


Tymezasem z szeregu transportów UN 
RRA, które od dłuższego już czasu przy- 
bywają do kraju, 
najmniejszego nawet przydziała. Słysząc 
o przybywaniu coraz nowych transpor- 


potrzebujący doraźnej pomocy od Lubli- 
na. - AETS 

Zbłiżająca się jednak zima i uporozy- ; 
wie utrzymujący sę brak zainteresowania | 
i należytego zrozumienia te strony odpo- 
wiednich czynników zmusił wreszcie Lu- 
blinian do Zajęcia sę swym . i> 
sem, ĝo szukania jakiejś drogi ratunku. 

W iym też celu x inicjatywy dzienn- ` 
karki i działaczki społecznej ob. Andro- 
chowiczowej, odbyło się w dnia 7 bm. w 
gmachu Wojewódzkiej Rady Narodowej 


zebranie, w którym wzięli liczny udział 
przedstawiciele najbardziej potrzebują: ! 


cych Związków Zawodowych (m. in. pocz. 
towcy, samorządowcy, kolejarze), instytu- 
eji i organizacji charytatywnych, Karato- 
rium Okręgu Szkolnego Lubelskiego, po- 
nadto profesorowie, nauczyciele. prze- 
wodiriczącz. Woj. Rady Narodowej ob. 
Czugała i wiceprzewodniczący O.K.Z.Z. 
ob. Bogusławski. Przewodniczył zebrania 
wicewojewoda iubelski ob. Sokołowski, 
Na rebraniu. colbrrymie zażnieresowanie 


którym świadczy mate najlepiej « pałącoj: 


potrzebie pomocy, stwierdzone ogromne 
braki w attykułach żywnościowych, -0- 


dzieży, obuwiu i opale, które potęguje je- 


szcze zbliżająca się zima. Jak trafnie 
scharakieryzowsła Lublin w rwym zage- 
jenin dnicjstorka rehrenia ob. Anärocho- 
wiczowa, jest op podobny, po gorących 


|miesiącach letnich, jesiennych i zimo- 


~ Walka Z nielegalnym zombie a 


T s menan * Ż ; S 
PRA LL Ci 15 1 + PIWIE 


misia 


wych ubiegłego rokn, kiedy to musiał 
|osyskich nakarmić i pomieścić, do go- 

spodarza, który po wydaniu wystawnego 
przyjęcia, znajduje się bez grosza przy 
duszy, ale z opinią bogacza. To, że na tar- 
gu lubelskim można kupić zarówno odzież 
jak i artykuty żywnościowe, pochodzące 
tz transportów UNBRY nie jest żadną me 
mg pomocy. 

W wyniku zebrania wybrano Woj. Ko- 
mitet Pomocy Pracownikom, któty będzie 
spełniał funkcje łącznika pomiędzy Woje- 
wodą a potrzebującymi. $ 

W sklad Komitetu weszli: Przewodni- 
czący — ob. Bogusławski (O.K.Z.Z.). ob. 
Ziółkowski (Zw. Nauczycieli), ób. Insp. 


i 


(Wydz. Ov. $pot. Zarz, Miejskiego), ob. 
Androchowiczawe. craz przedstawiciele 
poszczególnych związków zawodowych 
ob. «0h. Kozłowski, Nawrot, Strawiński i 
bnin, 

Postanowiono wy słać memoriał do Ko- 
mitetu UNRRA w Warszawie, stwierdza- 
jący rzeczywistość-i domagający się po- 


mocy, Poruszono również sprawę zaopa-. 


trzenia Lublina w węgiel przy pomocy 
specjalnych transportów kolejowych, e- 
skortowanych przez wojsko pod hasłem 
Śląsk dla Lublina. 

Należy mieć nadzieję, że akcja Komite- 
tu, który energicznie przystąpił do praćy, 
przyczyni się w dużej mierze do ulżenia 
| polepszenia doli warstw pracujących Ła- 
blina. 2 

im) 


obowiązkiem całego społeczeństwa 


Wśród spustoszeń + muiszczeń pozosta- 


|wionych. aam, w wyniku pięcioletniej oku- 


pach niemieckiej, zarówno w dziedzinie 
materialnej, jak 1 moralnej, na jedno z 
pierwszych miejsc wysuwa się pląga nie- 
legalnego gofzelnictwa — masowego pę- 
„dzenia zamogonki azyl). tzw, himbru. 

. Tesi ona następstwem celowej polityki 
niemjoćkiej, gdyż wśród licznych meted, 
jakimi Niemcy starali się zniszczyć naród 
polski £ uczynić zeń skarlały zarówno pod 
względem fizycznym, jak 41 moralnym 
„Sklawenvolk*, na jedno z naczelnych 


miejsc wysuwa się świadome i celowe roz- 
Lublin nie otrzymał | pijanie społeczeństwa, w pierwszym rzę- 


Konsekwentnie dążąc do realizacji 


tów, mieszkańcy” Lublina, którym mie są svych oelów, Niemcy puścili na wieś po- 


obce uczucia miłości bliźniego, czego <do- 


dy Łublin jako tymczasowa stolica Pol- 
ski, był miejscem schronienia wielu tysię- 
cy ludzi ze wszystkich części kraju — nie 


Z życia Zw. Młodzieży Wiejskiej „, 


W zwisa, — zysduaGHEGNIGM życia orge- 
niżacyjnego młodzieży chłopskiej w ramach 
Związku Młodzieży Wiejskiej R. P. — mio 


'top wódki w postaci premii za dostarczone | - 
wody dali na jesieni ubiegłego roku, kie- kontyngenty wszelkich ziemiopłodów, z dru | Každy zdrowo myślący obywatel zdaje 


giej zaś strofy patrzyli przez palce i po’ 


cichu aprobowali szerzące się coraz bar- miernego zużycia ałkoholu i to zarówno w- 


dziej nielegante gorzelnictwo. 


Zerząć +. Z. m. w. waknowią: prozes —, 


| Fabrykacja. Duat, btóżego szkodliwość 
przewyższa kilkakrotnie nawet bez specjal- 
nych domieszek, stosowanych często przez 
prymitywnych „fachowców* w rodzaju kar- 
tidu, iub też kwasu solnego, a których 0e- 
łem jest ewiększenie mocy fabrykatu, api- 
jrytus czy też wódki pochodzenia imonopo- 
lowego. jako podlegające kilkakrotnej rek- 
tyftkacji i destylacji przy zastosowaniu 


odpowiednich urządzeń, przynosi prócz te- 


go duże straty przez niszczenie przez bim- 
bratzy wysoko wartościowych surowców, 
trami WERE a nawet mąki i 
cukru. 


W przeciwieństwie A tego podstawo: 


sobie dobrze aprawę-ze szkodliwości nad- 


ne Gdzie” 


Ostaszewski (Kuratorium), ob. Kamieńska | 


są u siebie. 


ać 
gdzie Krym? 


Może tó było w Lublinie, może w War- 
szawić, a może tyłko w Kraśaiku? 

Mniejsza © to — miejscowość nie grą 
roli. Fakt jest, że niedawno, przed paru 
dniami, widziałem taki szyld: „Chrześci- 
jański Hurt Kolonialny“, 

Zaciekawiony wszedłem. Były tam mą- 
ki i kasze w workach, był cukier i sól į 
wiele innych artykułów, marnelada w Ta- 
sce, ogórki w antałku, jak przystało na 
hurt i na towary koloniałne. 

Czy były chrześcijańskie? 

A mo wlaśnie... 

To tak trudno określić, który towar 
jest chrześcijański. Czy mleko, odpowied- 
nio ochrzczone, jest z tego powodu arty- 
kutem chrześcijańskim? Czy ryż, pocho- 
dzący z Indii, jest towarem buddyjskim? 
Czy kawa mocca, znana ze swej dobroci. 
jest towarem mahometańskim, poniewa: 
pochodzi z południowej Arabii? A może 
dywan perski, ten prawdziwy, ma głosić 
wzniosłe zasady Zoroastra, ma przypomi 
nać odwieczną walkę Arymana i Ormuz- 
da? Czy grape-fruity, wyhodowane w Pa- 
lestynie (których tak dawno nie widzie- 
liśmy na koszykach owacowych), są to- 
warem żydowskim? 

Myślę, że do towarów chrześcijańskich 
należą w pierwszym rzędzie opłatki, 
sprzedawanę na Boże Narodzenie, palmy 


| (zrodzone z naszej ojczystej wierzby) na 


niedzielę palmową i książki z Zakładów 


czuk, ściśle związany z murzynami, któ 
rych przekonania religijne na ogół są ma- 
ło znane. Poncz rzymski, o którym za- 
pomnieliśmy przez wojnę, łączy się naj- 
wyraźniej z kułtem Bachusa. 

Takie refleksje wzbudził we mnie 
szyld: „Chrześcijański hurt kolonialny“. 
Jedno mu trzeba przyznać bez zastrzeżeń: 


jest bezmyślny. 
+ Omega. 
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Kronika Ziem Zachodnich 

W Olsztynie powstało Państwowe Li- 
ceum Pedagogiczne. Dyrekcja Liceum. or- 
ganizuje 6-miesięczny kurs pedagogiczny 
dla osób z małą maturą, $-miesięczny kurs 


o skróconym programie 
będzie również internat. 


Pa agane eani ce panain 


Głównym zadaniem tymczasowego Za-. Jedyną farmą walki « ielegainym go-- 
rządu jest zorganizowanie ogniwa powiażo- rzelnietwem jest wałka na drodze odpo- 


Spelniona obietnica 


We własnym swoim kraju dobrze 


[prorokował —gbeenie swoją działalność bez tor- przez fumkojonarinszy Milicji Obywatel- 
Wiele naobiecywał — raz dotrzymał a tylko przez. członków Zarządu Po- | g]-;e W powiecie Jelenia Góra ancora 
[słowa Pw EE PR A Z drugiej jednak strony, żeby wałka pro- przedsiębiorców rolnych liczne fabryki 
goin. wadzoma na drodze ustawowej przez po- + 
Władzę waini natat dziesięć — 'ułny w POWA diigon kontrol skarbo V E 
7 sa e aaas W Cieplicach (powiat Jełonia Góra) li- 


fw swoje siły enie przygotowania do mającego "się od- wej dala pożądane rezultaty, musi wziąć” 


L.. nie poznasz dziś Niemiee — tak 
wyglad zmienił... 


a T w niej ndśiął.4 dopomóo: w iiéj qal» spo- 
Empa  deczeństwe 


ko 


cmi agronomowie znajdą pracę i dobre wa- 
3 taz) 


= SRK, 4 


Dziś Piotra Klawera 
Jatro: Mikolaja 


Pogotowie ratunkowe s « « « 2273 
Straż ogniowa » » « e a + a 11-11 
Pogotowie elektryczne przy Elek- 
trowni Miejskiej « s « „ „ 29-61 
Warsztaty wodociągowe i kanaliz, 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M.O. tel. 23-83 


| TEATR I KINA | 


TEATR MIEJSKI. Świetna komedia 
francuska Caillnveta i de Flersa „Papa“ 
a dyr. Antonim Różyckim w roli tytuło- 
wej. 

KINO „APOLLO": 1) Reportaż z pro- 
cesu zbrodniarzy z Majdanka pt. „SŚwasty- 
ka i szubienica”, 2) film. o udziale Wojska 
Polskiego w zwycięskiej ofensywie między 
Odrą i Szprewą pt. „Zagłada Perlina', 
3) film o zniszczeniu i odbudowie stolicy 
pt. „Budujemy Warszawę”. Nadprogram: 
P. K. F, Nr 21 i VIII sesja Krajowej Rady 
Narodowej. ~ 

KINO „BAŁTYK”": 1) Reportaż z pro- 
gesu zbrodniarzy z Majdanka pt. „Swasty- 
ka i szubienica”, 2) film o udziale Wojska 
Polskiego w zwycięskiej ofensywie między 
Odrą i Szprewą pt. „Zagłada Berlina", 

3) film o zniszczeniu i odbudowie stolicy 

pt. „Budujemy Warszawę”. Nadprogram: 

P. K. F. Nr 21 í VIN sesja Krajowej Rady 

Narodowej. ) 

KINO „RIALTO* wyświetla sowiecki 
poemat filmowy pt.: „O szóstej wieczorem 
po wojnie“, Nadprogram: Polska Krontka 
Viimowa nr 19, ` 


x ——— 


Ku czci poety 


Dziś w niedzielę 9.IX br. przypada szó- |pominąć obowiązków zasadniczych wzglę- 


sta rocznica tragicznego zgonu lubelskie- 
go poety Józefa Czechowicza. Ku uczcze- 
niu zmarłego odbędzie się poranek lite- 
racki z udziałem artystów Teatru Miej- 
skiego, grona poctów i pisarzy. Pamięci 
zmarłego poświęcona była strona w cza- 
sopiśmie „Zdrój“, 

Jeśli się organizuje uroczystości i dnżo 
mówi się o czci — bez wątpienia należnej 
+— piewcy Lubelszczyzny, to nie można 


, 


' OGŁOSZENIA URZĘDOWE 


OGŁOSZENIE 
Państwowa Wyższą Szkoła Gospodar- 
stwa bólowe, y w Cieszynie ogłasza 
na Wydziały: Rolniczy — RC 


Warunkiem * 
przyjęcia jest ukończenie li 


w okresie , cenzus powyższy może 
być obniżony i na tej podstawie będą rów- 
nież przyjmowani kandydaci, którzy ukoń- 
"czyli niższe szkoły zawodowe, ewentualnie 
odbyli dłuższą ue Sic zawodową, a przy 
egzaminie wstępn wykażą dostateczne 
przygotowanie naukowe ogólne i zawodo- 
we. Kandydaci, których przygotowanie 0- 
każe się niedostateczne, będą mogli być 
przyjęci na jednoroczne kursy przygoto- 
wawcze, zorganizowane przy P, W. S. G, W. 


wienia wzw. leszno jest ot 
wz Po Przewiduje oe Wy 


wym 
` Poza tym zawiadamia się byłych shi- 
*haczy Uczelni, którzy 1 z 

w 1939 r. iż mogą Kor 
awentualnie uzupełniać brakujące 


ogni 
plomu egzaminy, a 


‘fbudynków fabrycznych przy ul. Lubar- 


Jtach bezpłatnie sto ławek dła jednej -ze 


szkoły | łej Podlaskiej nr hip. 311, Szłomy C 


1028 | knięcia powyższych 


5” "Urke INE ZĘ SAGE. „gp m = r? 
„= Ties Z PZ. zwa sty „BSM POPE - 2 MASK ŁA 


Malendarzyk| - 60 grał 


FABRYKA WAG — HESS. 
Wytwórnia wag, ongiś jedna z najwięk- 
szych w Europie, zajmowała cały klucz 


z organizacji i pracy widzi się rozmach 


przedsiębiorstwa o szerokich pesspekty- 
wach produkcji. Firma Hess pierwsza 
podjęła się wystawienia własnego pawilo- 
nu na targach, w których zaprezentuje 
wagi stołowe, uchylne, dziesiętne, odwaź- 
nikowe, suwakowe, do ważenia 'byd?a 
stałe i przenośne. 


BENGAL — ZAKŁADY 
PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 


Fabryka pod zarządem państwowym 
produkuje muchołapki, pasty do ohuwia, 
do podłóg, zimne ognie; wytwory bakeli- 
towe. jak popiełniczki, papierośnice, my- 
delniczki, oprawy do pędzli itd, W dal- 
szym rozwoju produkcji przewidziane 
jest wytwarzanie pokostów sztucznych i 
naturalnych. Nowy dyrektor zorganizo- 
szkół, dostarcza wagi intendenturze W.P. į wal. pracę, podniósł wydajność o 70%, 
i Armii Sowieckiej po cenach zniżonych. tala płacę pracownikom, lecz trud 
Wykonuje wzrastające zamówienia. W mości do pokonania ma jeszcze bardzo 

000——— — ; 


Rolnicy. pow. kraśnickiego spełnią swój okowiązek 


Następnie przystąpiono do kwestii rea- 
lizacji tegorocznych świadczeń  rzeczo- 
wych. Pierwszy zabrał głos kierownik 
Oddziału Urzędu Wojewódzkiego * ob. 
Słomkowski. W gorących słowach wezwał 
on rolników do całkowitego wypełnienia 
ciążących na nich obowiązkach wobec 
Ojczyzny, do oddania choć czistki swej 
pracy dla Jej dobra i wielkości. 

Po tym krótkim apelu zabrał głos na- 
czelnik Wojewódzkiego Wydziału Apro- 
wizacji i Handlu ób. Orłowski. W czasie 
długiego i rzeczowego przemówienia po- 
ruszył on najistotniejsze sprawy zwiąża- 
ne z życiem wsi. í : 


towskiej, egzystuje od 1878 r. W czasie 
ostatnich działań wojennych w. 707/0-tach 
spalona. Obecnie fabryka wyłania się ze 
zgliszcz. Dzięki energii dyrektora i per- 
sonelu, produkcja została wznowiona. Z 
resztek urządzeń fabrycznych, wyciągnię- 
fych ze zgliszcz zorganizowano warszła- 
ty, które zatrudniają obecnie 60 ludzi i 
mogą poszczycić się dużą produkcją. 
Prócz produkcji remontuje się i wzncsi 
potrzebne pomieszczenia, brak których 
hamnjąco wpływa na wydajność pracy. 
Pez względu na ciężki stan materialny, 
dyrekcja wykonuje w swych. warszta- 


W Kraśniku odbył się zjazd, w którym | 
wzięli udział przedstawiciele władz wo- 
jewódzkich, powiatowych i: gminnych, 
gromadzkie komisje dostaw wraz z za- 
interesowanymi rolnikami, przedstawi- 
ciele stronnictw politycznych i organiza- 
cyj społecznych, oraz przedstawiciele U- 
rzędu Ziemskiego, szkolnictwa i Urzędu 
Skarbowego. Na zjeździe przewodniczył 
starosta powiatowy ob. Dziuba. 

Pierwszym tematem zebrania były 
sprawy lokalne, a mianowicie: aprowiża- 
cja łudności, podatki, przygotowanie do 
akcji siewnej, oraz kwestie szkolnictwa 
dla małoletnich i oświaty pozaszkolnej. 
Na specjalną uwagę zasługuje jednomyśl- 
ne i szezere uznanie zebranych co do ko- 
nieczności szerzenia oświaty wśród ludu 
wiejskiego. f 


Wezwaniem do ogólnej współpracy ob. 
Orłowski przemówienie swe zakończył. W” 
dyskusji poszczególni przedstawiciele 
gmin, a nawet gromad, obrazowali niski 
stan gospodarki wsi, braki artykułów 
przemysłowych i eksploatacji narzędzi 
rolńiczych spowodowanych 5-letnią nisz- 
czycielska okupacją hitlerowską. 


Stwierdzono przy frekwencji ponad 
800 osób ogromne zainteresowanie” społe- 
czeństwa sprawą polityki i gospodarki 
kraju. Obowiązek tegorocznych świad- 
czeń rzeczowych nałożonych na wszyst- 
kich posiadaczy powierzchni rolnych za 
wyjątkiem szkół rolniczych, jęst na tere- 
nie powiatu kraśniekiego | pojęty jakę ko- 
nieczność i dobro całego Narodu i zosta- 
nie z chęcią wypełniony: 


dem zmarłego. Do tych obowiązków.nale- 
ży przede wszystkim pamięć o świeżym 
jeszcze grobie. 3 » 

Grób Józefa €zechowicza znajduje się 
na cmentarzu łubelskim przy ul. Lipowej. 
Wygląd opuszczonego grobu domaga się 
uporządkowania i kilku wiązanek kwia- 
tów. Słowa choćby najchwalebniejsze, nie 
poparte bodaj najskromniejszym czynem, 
będą brzmiały jak fałszywy akord. 


KONKURS 
Miejska Rada Narodowa w Lublinie — 
Zarząd Miejski — ogłasza niniejszym kon- 
kurs na stanowisko dyrektora Elektrowni 
Miejskiej w Lublinie. Kandydaci — inżynie- 


wych wyznaczony został na dzień 10 gru- 
dnia 1945 r. w kancelarii hipotecznej Sądu 
Grodzkiego w Białej Podlaskiej, dokąd o- 
soby zainteresowane winny zgłosić swoje 
prawa osobiście lub przez pełnomocnika 


rowie elektrycy — winni posiadać co naj-| pod skutkami prekluzji. 955 

p 10-letnią praktykę w danym zakre- SEO AES BA OT 
e, pożądana jest też znajomość admini. || 

stracji aamorządowej. Kandydaci winni DROBNE POOTENA 

do dnią 25.IX 1945 r. złożyć w sekretaria- * NAUKA 

cie Prezydium Miasta, Krak. Przedm. 78 

II p.: 1) podanie wraz z życiorysem, 2) u-| WOLNA. Szkoła Sztuk Plastyczńych w Lu- 

wierzytelniony odpis dyplomu inżyniera- | blinie, 11, przyjmuje zapisy na rok 

elektryka, 3)* świadectwa wzgl. inne-doku-| szkolny 1945/46, od godz. 10—12 i 5—6. 

menty dotychczaswej pracy. Do stanowi- |: 977 


ska dyrektora Elektrowni Miejskiej przy- 
wiązane są pobory według V grupy płac sa- 
morządowych plus dodatki, wysokość któ- 
rych ustalona będzie «w specjalnej umo- 
wie. Podanie pozostawione bez odpowiedzi 
— należy uważać za nieuwzględnione, przy 


W SZKOLE Dramatycznej wakuje kilka 
miejsce dla zdolnych, uwarunkowanych 
-kandydatów mężczyzn. Zgłaszać się do kan- 
celarii Zielna 3 m. 33, godz. 3—5, 988 


mość u Stefana Opoki, Lublin, Rury S-to 
Duskie 15, przy Rurach Jezuickich. ` .935 


PRACOWNIA futer „Alaska* przyjmuje 
wszelkie zamówienia wchodzące w zakres 
TWA Krak. Przedm. 22 3 


3 JEMY 
zamieszkałą w Nowomyślu pow. 


Hipoteczn. Grodzkiego 
Białej Podlaskiej obwieszcza, iż toczą 


BO, 
Białej Podlaskiej nr hip. 355. Termin zam- 
postępowań  spadko- | pod „Marian“. 


y na targach 


T Ghia 


p bać, 


U ÓŁIZERE mid 


duże. Jednakże młody dyrektor stawia. 
sobie za punkt honoru wydźwignąć fir- 
mę na nóleżyty poziom i dać zaopatsze- 
nie przeszło słu pracownikom tego za- 
kładu. 3 $ 


WYTWÓRNIE WÓD GAŻOWYCH 


|. Fabryka wód mineralnych sztucznych 
i napojów gazowych Policzkiewicz i S-ka. 
Firma w 1943 roku obchodziła 50-lecie 
istnienia, Wyróżniona dypłomem na wy- 
stawie przemysłowej w roku 1926. Produ 
kuje obecnie: wodę Vichy, wodę gorzką, 
kwas, wodę sodową i różne gatunki łe- 
moniad. Z powodu braku surowców, nie 
wszystkie gatunki napojów mogą być o- 
becnie produkowane. 
—000— 


Kronika Miejska 
PORANEK W- KLUBIE LITERACKIM 


Klub Literacki w Lublinie po przerwie 
wakacyjnej wznawia swą działalność uro- 
czystym porankiem ku czci zmarłego tra- 
gicznie przed 6-ciu laty od bomb niemiec: 
kich. znakomitego poety — Józefa Czecho- 
wicza. Poranek odbędzie się w niedzielę 
dnia 9 września o godzinie 11-ćj w auli K 
U. B. W programie: słowo wstępne — wspo' 
mnienie — dr F. Araszkiewicz, szkic o poe- 
zji Czechowicza Julii Hartwiżanki, wiersz 
Czesłąwa Janczarskiego poświęcony Cze- 
chowiczowi, recytacje kilkunastu utworów 
poety w wykonaniu artystów Teatru Miej- 
skiego: Gustawy Błońskiej, Marii Zieliń- 
skiej, Józefa Kondrata i Przemysława Zice 
lińskiego. 


AKADEMIA ŻAŁOBNA 

Vsojewódzki Komitet Żydów Polskich w 
Lublinie podaje, że na zakończenie „Tygod- 
nia Majdanka“ odbędzie się w niedzielę dn. 
9 bm. w sali teatralnej domu Pereca przy 
ul. Czwartek nr 4, o godz. 6-ej wieczór 
"Akademia, żałobna, poświęcona zamordowa- 
nym w bestiajski sposób przez hitlerow- 
skich barbarzyńców w obozie śmierci na 
Majdanku. - 
KARTY ŻYWNOŚCIOWE NA WRZESIEŃ 

Zarząd Miejski — Wydział Aprowizacji i” 
Handlu zawiadamia, że sprzedaż kart ży- 
wnościowych rozpocznie się dnia 12 wrze- 
śnia i będzie trwała do. dnia 30 września. 
1945 w h ód 9-ej do 13-ej w lo- 


"kalu Wydziału — przy uł, Krak. Przedmie- © 


ście 39 — oficyna — II p. Karty będą wy- 
dawane na 2 miesiące, tj. na m-c wrzesień 
i październik br. Cena karty wynosi 1.20 zł. 

Zakłady, firmy, urzędy i instytucje win- 
ny złożyć wykazy pracowników na miesiąc 
listopad najpóźniej do dnia 10 październi- 
ka 1945. Wydział Aprowizacji i Handlu 
przypomina, że korzystać wolno tylko z je- 
dnej karty żywnościowej i w razie stwier- 
dzenia przez kontrolerów, że pewne osoby 
korzystają z 2-ch kart, wówczas te ośokg' 
będą pociągane do odpowiedzialności kąr- 
nej z art. 264 K. K. przewidującego do 
5 lat więzienia, ; 5 


W DN. 26,7 1946 r. w pociągu Lublin — 
Łódź zostały zgubione legitymacja Zakł. 
Południowych w Stalowej Woli, karta. re- 
klamacyjna wydana przez R.K.U. Tarno- 
brzeg w Nisku oraz inne dokumenty na 
nazwisko Czapski Jerzy, które unieważ- 
niam. 1031 


SKRADZIONO portfel z dokumentami, a 
mianowicie legitymację służbową, wydans 
przez Urząd Wojewódzki lubelski, świa 
dectwa szkolne, zaświadczenie z pracy 1 
inne, wszystko na nazwisko Wacław Kopeć, 


nie Mond, żonie generała. Była do likwi- 
"Wiadomość w Administracji 


dn. 5.9 1945 r. przed stacją Lublin w po- 
ciągu Łódź — Lublin, proszę o zwrot fil- 


. | nów wywołanych, które dla mnie stanowią 


wielką wartość. Aparat zatrzymać dla sic- 
bie. Adres: Krakowskie Przedmieście 15 
m. 3, ppor. Korobocz. 995 
OGŁASZAMY zapowiedź ślubu Romualda 
Rudnickiego i Klary Wujec z BYR: 
LEKARZ dentysta Henryka Rakocz przyj- . 
muje Krak. Przedm. 6 m. 7. __ 979 
-Friesowa 


Ani ię ma omzetow A 
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